
Dary Anioła-Miasto Kości Cassandry Clare  

 Kilka tysięcy lat temu Anioł Rajzel zmieszał swoją krew z krwią mężczyzny . Był to początek 

Nephilimów – pół ludzi pół anioły. Ich zadaniem – Nocnych Łowców jest chronienie świata przed 

demonami. Równowagę tych dwóch światów zaburza pojawienie się młodej dziewczyny Clary… 

Mimo, że książka liczy około 400 stron, „pochłania” się ją w dwa wieczory. Na jej stronach 

nie ma żadnego zbędnego opisu czy wydarzenia. Napisana jest językiem łatwym i zrozumiałym 

dla młodzieży. Szybko następujące po sobie wydarzenia, różnorodność wątków powoduje, że 

powieść czyta się jednym tchem. W sierpniu 2013 roku na ekrany kin w Polsce wszedł film 

nakręcony na podstawie tej powieści o tym samym tytule. Przyciągnął do kin tłumy fanów. 

Mimo, że film trwa 2 godziny po jego zakończeniu czuje się niedosyt.  

W postać głównej bohaterki Clary wcieliła się Lily Colins. Moim zdaniem był to trafny wybór - 

Dziewczyna przekonująco odegrała swoją rolę. Film cały czas trzyma w napięciu, zdarza się 

nieraz podskoczyć z wrażenia. Obok Lily Colins w filmie zagrała Jemima West - Isabelle , a 

główne role męskie powierzono Jamiemu Campbellowi Bowerowi - Jace , Robertowi Shehanowi 

–Simon , Kevinowi Zegersowi – Alec. Obsada bardzo mi się podobała i mam nadzieję, że 

wkolejnych częściach  „Darów Anioła”  zagrają ci sami aktorzy.  

Porównując książkę i jej adaptację filmową dostrzegłam wiele różnic, co nie jest niczym 

dziwnym. Pierwszą z nich była zmiana kolejności wydarzeń nie wpływa ona jednak na ich bieg. 

Ze względu na ograniczenia czasowe wiele wątków jest poskracanych, pominiętych, zmienionych 

lub dodanych, np. w książce główna bitwa rozgrywa się na wyspie, a w filmie jest to Instytut. 

Scena, w której Clary i Jace ratują Simona z rąk wampirów w książce Clary wbija ostrze w 

Alarica natomiast w filmie jest to Luke.  

Czytając książkę pobudzamy naszą fantazję i wyobrażamy sobie wygląd, ubiór bohaterów 

oraz miejsca, w których się znajdują. Oglądając film nie musimy tego robić, ponieważ patrząc na 

ekran wszystko widzimy. Możemy natomiast porównać nasze wyobrażenia z rzeczywistością 

filmową, która często bardzo odbiega od naszych wizji.  

W książce nie ma długich opisów, co mi się podobało i było dużym plusem, ponieważ nie 

lubię bezsensownego pisania. Bohaterowie nie są dokładnie scharakteryzowani dzięki czemu 

większą uwagę zwracałam na poruszone wątki, a nie na postaci. 

Muzykę w filmie, napisała i zaśpiewała Demi Lovato . Piosenki były odpowiednio dobrane do 

danej sceny co stwarzało nastrój tajemniczości i grozy. 

W takiej aurze rozgrywają się kolejne części serii „Dary Anioła” Classandry Clare. 

  Osobiście film podobał mi się, obejrzałam go z ciekawością, jednak zachęcałabym na 

pierwszym miejscu przeczytać książkę, a dopiero potem obejrzeć film. Znając dokładną fabułę 

książki łatwiej wejdziemy w fantastyczny świat filmu. 

To idealna książka na nudne i ciche wieczory.   
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